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Sejmowa większość pozwoli 
PiS nie tylko przeforsować 
nowelizację prezydenta, 
ale także stworzyć pełen skład 
komisji obsadzony nominatami 
partii już na początku lipca 
– dowiedziała się 
„Rzeczpospolita”.

IZABELA KACPRZAK
GRAŻYNA ZAWADKA

Już w środę PiS chce przedsta-
wić w Sejmie pięciu kandyda-
tów na członków komisji zwanej 
potocznie lex Tusk. Spoza Sej-
mu i Senatu – dowiedziała się 
„Rzeczpospolita”. Kiedy zamy-
kaliśmy to wydanie gazety, Sejm 
dopiero zaczął procedować 
prezydencką nowelizację.

– Przyjmiemy poprawki
prezydenta do ustawy. Jeste-

śmy dogadani z posłami spoza 
klubu, by mieć większość 
w Sejmie – tak wysoko posta-
wiony polityk PiS na kilka go-
dzin przed pierwszym czyta-
niem w Sejmie prezydenckiej 
nowelizacji ustawy o komisji ds. 
badania wpływów rosyjskich 
wyjaśniał nam scenariusz partii 
rządzącej. Jego celem jest 
szybkie uchwalenie oprotesto-
wanej przez opozycję regulacji. 

Pierwsze czytanie zaplano-
wano dopiero na wieczór 
(w godz. 18.30–20) albo jeszcze 
później. Nowa Lewica złoży 
wniosek o  odrzucenie prezy-
denckiego projektu. Cała opo-
zycja ma go poprzeć. – Będzie-
my głosować przeciw. Złożyli-
śmy projekt całkowicie 
likwidujący tę komisję – mówi 
nam poseł Krzysztof Gawkow-

ski, przewodniczący Klubu 
Lewicy. To jednak nic nie da.

Klub PiS, mający formalnie 
228 członków, musiał dozbie-
rać co najmniej czterech po-
słów, by mieć większość. Jak 
mówił nam Jan Grabiec, 
rzecznik PO, to, czy PiS-owi 
uda się ostatecznie przegłoso-
wać ustawę, zależy od tego, 
„jak zachowa się mejzowo-
-kukizowe zaplecze PiS-u”.

– Będę głosował za, rosyjskie
wpływy trzeba przeciąć. Polacy 
mają prawo wiedzieć, dlaczego 
nie mieliśmy tarczy antyrakie-
towej, dlaczego likwidowano 
jednostki wojskowe na wscho-
dzie kraju, a pan Pawlak mógł-
by się wytłumaczyć, dlaczego 
podpisał wieloletnie umowy 
gazowe – wskazuje nam poseł 
Jarosław Sachajko z KUKIZ15.

Ustawa wywołała wielkie 
oburzenie na świecie, także 
w USA. Mimo to PiS nie odpu-
ścił, a jej wejście w życie nawet 
przyspieszył.

Projekt prezydencki trafi do 
sejmowej Komisji Spraw We-
wnętrznych i  Administracji 
i bez względu na jej stanowi-
sko przejdzie do trzeciego 
czytania w  Sejmie. Senat ma 
nawet miesiąc na zgłoszenie 
poprawek i zapewne skorzysta 
z tego terminu.

PiS nie zamierza jednak na 
to czekać, bo – jak ustaliła 
„Rzeczpospolita” – już w śro-
dę 14 czerwca klub zgłosi 
pięciu kandydatów na człon-
ków państwowej komisji ds. 
badania wpływów rosyjskich 
na bezpieczeństwo we-
wnętrzne Rzeczypospolitej 

Polskiej w latach 2007–2022. 
Będą spoza parlamentu – 
zgodnie z prezydencką nowe-
lizacją. – Zgodnie z  porząd-
kiem prawnym i  wyznaczo-
nym terminem przez Sejm do 
ustawy podpisanej przez 
prezydenta ponad dwa tygo-
dnie temu – mówi nasze źró-
dło w PiS.

Potwierdziliśmy, że wśród 
kandydatów będzie prof. Sła-
womir Cenckiewicz, współau-
tor dokumentu „Reset” w TVP 
(wraz z Michałem Rachoniem). 
To nowy serial dokumentalny 
o wpływie Rosji na polską po-
litykę rządów PO–PSL. Pierw-
szy odcinek wyemitowano
w  poniedziałek. Opowiadał
o kulisach spotkania Radosła-
wa Sikorskiego z  Siergiejem
Ławrowem w 2008 r.

Komisja ma liczyć dziewię-
ciu członków i w całości zosta-
nie obsadzona nominatami 
partii rządzącej. Opozycja nie 
wystawi swoich kandydatów, 
co jest na rękę PiS.

– Marszałek Sejmu wy-
znaczy dodatkowy termin 
do zgłaszania kandydatów, 
by uzupełnić skład. I  sko-
rzystamy z  tego – dodaje 
polityk Klubu PiS. – Skład 
komisji chcemy w  całości 
przegłosować na następnym 
posiedzeniu Sejmu 6–7 lip-
ca – dodaje.

Czy złagodzenie zapisów 
ustawy zmieni sytuację? – Wy-
rok jest już napisany na Nowo-
grodzkiej. PiS wie, że to kom-
promitacja, ale nie ma innego 
pomysłu na kampanię – doda-
je Grabiec. 
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PiS nie chce się zatrzymać w sprawie lex Tusk

Ważą się losy kroków 
prawnych, które Szymon 
Marciniak może podjąć 
wobec Stowarzyszenia 
„Nigdy Więcej”.

WIKTOR FERFECKI

W  sobotę Manchester City 
wygrał z  Interem Mediolan 
w  finale Ligi Mistrzów. Mecz 
był mało porywający, za to 
dobre noty zebrał jego arbiter 
– Szymon Marciniak. Pół roku 
po finale mistrzostw świata
poprowadził swój drugi naj-
ważniejszy mecz w karierze.

Sprawa finału może jednak 
mieć ciąg dalszy. Jak ustaliła 
„Rzeczpospolita”, wciąż nie 
jest wykluczony pozew arbi-
tra wobec walczącego z faszy-
zmem i ksenofobią Stowarzy-
szenia „Nigdy Więcej”.

Organizacja uruchomiła 
lawinę zdarzeń, która niemal 
zakończyła się dla Marcinia-
ka utratą finału. Zaczęło się 
29 maja, gdy Marciniak wziął 
udział w spotkaniu organizo-
wanym przez lidera Konfede-
racji Sławomira Mentzena. 
Choć miało charakter bizne-
sowy, zareagowało na nie 
„Nigdy Więcej”, apelując 
w  internecie do Marciniaka 
o „zdystansowanie się od
działań skrajnie prawico-
wych”. Chodzi m.in. o  to, że
Mentzen jest autorem hasła:
„Nie chcemy Żydów, homo-
seksualistów, aborcji, podat-
ków i Unii Europejskiej”.

Marciniak zareagował 
szybko, wysyłając do „Nigdy 
Więcej” oświadczenie, w któ-
rym odciął się „od wszelkich 
przejawów rasizmu”. Mimo to 
w polskich mediach rozpęta-
ła się burza. Spekulowały, że 
po rzekomym donosie „Nigdy 
Więcej” UEFA odsunie Marci-
niaka od meczu.

Współzałożyciel „Nigdy 
Więcej” prof. Rafał Pankowski 
mówi nam, że nie było żadne-
go pisma do UEFA, lecz jedy-
nie informacja na stronie 
stowarzyszenia. Skąd dowie-
działa się o tym UEFA? – Nie 
jesteśmy całkowicie anoni-
mowym głosem. Współpraco-
waliśmy z UEFA np. w 2012 r. 
jako oficjalny partner pod-
czas Euro – mówi Pankowski.

Zaznacza, że „Nigdy Więcej” 
nie oczekiwało odsunięcia 
arbitra. – Wręcz przeciwnie, 
zaangażowaliśmy się w wyja-
śnienie sprawy w UEFA z ko-
rzyścią dla sędziego – mówi. 

Ostatecznie Marciniak zo-
stał dopuszczony do sędzio-

wania, jednak musiał wydać 
oświadczenie, że był „całko-
wicie nieświadomy prawdzi-
wej natury i powiązań wyda-
rzenia”. Z naszych informacji 
wynika, że zostało mu podsu-
nięte przez UEFA i nie mógł 
w nim zmienić ani słowa.

W dniu decyzji UEFA por-
tal i.pl poinformował, że arbi-
ter szykuje pozew przeciw 
„Nigdy Więcej”. Dementowa-
li to przedstawiciele stowa-
rzyszenia, powołując na się 
rozmowy z  prawnikiem 
Marciniaka. Jak ustaliliśmy, 
kroki prawne rzeczywiście są 
jednak rozważane. – Odma-
wiam komentarza – ucina 
mecenas Marciniaka dr Ra-
dosław Kwaśnicki, jednak 
jednoznacznie nie zaprzecza 
ewentualnemu pozwowi. 
Z naszych informacji wynika, 
że Marciniak chce najpierw 
przekonać się, czy zamiesza-
nie wokół imprezy będzie 
miało jakieś konsekwencje 
dla jego kariery sędziego.

Prof. Pankowski twierdzi, 
że pozew byłby dla Marcinia-
ka „samobójem”. – Wydał 
oświadczenie, w którym od-
ciął się od skrajnie prawico-
wych poglądów. Nagle kilka-
naście dni później miałby 
wysłać sygnał, że jednak nie 
zgadza się z własnym oświad-
czeniem? – pyta.

Dodaje, że sprawa ma też 
przykre konsekwencje dla 
Stowarzyszenia „Nigdy Wię-
cej”, które zostało zalane falą 
hejtu. Przed kilkoma dniami 
kilkadziesiąt organizacji, 
w tym Amnesty International 
Polska, Helsińska Fundacja 
Praw Człowieka i  Instytut 
Spraw Publicznych, podpisa-
ło się po listem poparcia dla 
„Nigdy Więcej”. „Zareagowało 
właściwie, wyrażając sprze-
ciw wobec promocji poglą-
dów rasistowskich i homofo-
bicznych nawołujących do 
eliminacji z życia publiczne-
go przedstawicieli mniejszo-
ści” – napisały.

SPORT

Piłkarski sędzia 
może pójść do sądu

Byli rzecznicy PiS krytykują partię za błędy kampanijne, a szef sztabu przypomina 
koalicjantowi o aferze w NCBiR. W tym czasie protestuje Strajk Kobiet. 
JACEK NIZINKIEWICZ

– Protestujemy przeciw tortu-
rom i śmierci kobiet na poro-
dówkach, w szpitalach i gabine-
tach ginekologicznych, przeciw 
zmuszaniu kobiet do noszenia 
zagrażających i  niechcianych
ciąż, przeciw rodzeniu pod
przymusem, przeciw zakazowi 
aborcji, zbrodniczym rządom
PiS oraz cynizmowi i narusza-
niu prawa przez lekarzy. Prze-
ciw odbieraniu nam prawa do
życia, zdrowia i wolności – in-
formuje Ogólnopolski Strajk
Kobiet. Manifestacje w  całej
Polsce i za granicą rozpoczęły
się w  zeszłym tygodniu po
wiadomości o „kolejnej ofierze 
zakazu aborcji i  zaniechania
ratowania życia przez lekarzy”, 
33-letniej pani Dorocie, która
była w  piątym miesiącu ciąży
i zmarła po tym, jak nie udzie-
lono jej niezwłocznie pomocy.
Przypadek, który wstrząsnął
Polską, nie jest jedynym, gdy
pacjentka umiera, ponieważ
lekarze boją się dokonać abor-
cji, żeby ratować jej życie. 

Strajk Kobiet na ulicach

W 2022 r. zmarła w szpitalu 
pani Izabela z Pszczyny i pani 
Agnieszka z  Częstochowy. 
Wtedy też doszło do protestów 
Strajku Kobiet pod hasłem ANI 
JEDNEJ WIĘCEJ. To pokłosie 
wyroku TK, który orzekł, że 
aborcja z  powodu wad płodu 
jest niezgodna z  konstytucją. 
Wniosek do Trybunału skiero-
wał poseł PiS Bartłomiej Wró-
blewski. 

Środowe manifestacje Straj-
ku Kobiet mają mieć miejsce 
„od Wałbrzycha, przez Piasecz-
no, po Łomżę, Od Olsztyna po 
Zamość, od Zielonej Góry do 
Radomska, do tego Londyn, 
Berlin, Wiedeń i  Cagliari na 
Sardynii” – jak piszą organiza-
torzy. Czy będą na tyle liczne, 
widoczne i  głośne, że mogą 
wpłynąć na zmianę prawa 
w  Polsce? Politycy PiS i  sam 
Wróblewski nie mają sobie nic 
do zarzucenia i nie chcą zmiany 
prawa po kolejnym zgonie 
młodej kobiety. W  2021 roku 
Jarosław Kaczyński w wywia-
dzie dla „Wprost” mówił: – Każ-
dy średnio rozgarnięty czło-
wiek może załatwić aborcję za 
granicą. W moim przekonaniu 

nic takiego, co by zagrażało in-
teresom kobiet, się nie stało.

Protesty Strajku Kobiet, po 
śmierci kolejnej młodej kobiety, 
mogą być problemem dla PiS, 
tym bardziej że po marszu 4 
czerwca to nie będzie jedyna 
manifestacja przeciwko władzy. 
Niezadowoleni są rolnicy, któ-
rym nowy minister rolnictwa 
obiecał wywiezienie z  Polski 
ukraińskiego zboża i wsparcie 
dla zbytu polskich produktów. 

Słaba kampania PiS

Problemy pojawiają się 
również wewnątrz obozu wła-
dzy. Byli szefowie kampanii PiS 
Marcin Matalerek i Adam Bie-
lan wytykają błędy w kampanii 
PiS, za co zaatakował ich obec-
ny szef kampanii PiS Tomasz 
Poręba. Eurodeputowany, 
który cieszy się zaufaniem Ja-
rosława Kaczyńskiego, napisał, 
że wokół sprawy NCBiR „są 
niejasności”, i  uderzył w  obu 
polityków. „Spece od PRu: 
AdamBielan, autor przegranej 
kampanii z 2007 r., opuszczają-
cy PiS po katastrofie smoleń-
skiej, twarz ciągnących w  dół 
niejasności wokół NCBR oraz 

„tu jestem, tu jestem” Marcin 
Mastalerek na aucie ostatnich 
wygranych kampanii PiS. Nie-
złe kombo” – napisał na Twitte-
rze Poręba. Do wpisu odniósł 
się Mastalerek, doradzający 
nieoficjalnie prezydentowi 
Andrzejowi Dudzie, odpisując 
szefowi sztabu PiS: „Pycha 
kroczy przed upadkiem. Do-
kładnie tak zachowywała się 
PO w 2015 roku”.

Afera NCBiR wciąż nie zosta-
ła wyjaśniona, choć to przez nią 
Jacek Żalek z  Partii Republi-
kańskiej przestał być sekreta-
rzem stanu w  Ministerstwie 
Funduszy i  Polityki Regional-
nej. Sprawa polegała na wyłu-
dzaniu milionowych grantów 
na „firmy słupy” z Narodowego 
Centrum Badań i Rozwoju i ma 
związek z aferą z dotacjami dla 
spółek należących do ludzi 
związanych z  republikanami. 
Co ciekawe, za Bielana publicz-
nie ręczył sam Mateusz Mora-
wiecki, dziękując koalicjantowi 
za szybką rekcję, bo dzięki 
Bielanowi i  jego ludziom 
„w NCBiR nie została stracona 
ani jedna złotówka”. 

Tomasz Poręba walczy w PiS 
o utrzymanie się na stanowisku
szefa sztabu po tym, jak partia

traci w sondażach i nie potrafi-
ła odpowiedzieć na marsz 4 
czerwca. Partia liczy, że polity-
ka socjalna rządu oraz komisja 
weryfikacyjna pozwolą się jej 
odbić w sondażach. A te nie są 
dla partii dobre.

PiS traci, i nawet z Konfede-
racją nie ma większości pozwa-
lającej rządzić. Z kolei badanie 
IBRiS dla Radia Zet pokazało, 
że 23,2 proc. wyborców wska-
zało PiS jako partię najbardziej 
sprzyjającą Rosji, a  23,1 proc. 
oskarża o to Koalicję Obywatel-
ską. To nie jest dobry progno-
styk dla partii, której orężem 
wyborczym ma być komisja ds. 
rosyjskich wpływów. I która ma 
za chwilę układać listy wybor-
cze. W  PiS słyszymy, że bez 
zmian personalnych w sztabie 
partia nie przeprowadzi zwy-
cięskiej kampanii. A na sztab 
wpływ chcą mieć nie tylko lu-
dzie Mateusza Morawieckiego, 
ale również politycy Suweren-
nej Polski i Adam Bielan. 

PiS obawia się także kolej-
nych spadków sondażowych, 
m.in. na rzecz Konfederacji.
W  partii szukają więc pomy-
słów na to, jak osłabić Sławomi-
ra Mentzena i całe jego ugrupo-
wanie. 
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Adam Bielan cieszy się zaufaniem premiera Mateusza Morawieckiego

Szymon Marciniak 
należy do garstki 
arbitrów, którzy 
poprowadzili 
zarówno finał 
mundialu, jak i LM
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